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SOSNOW IEC

S F I Ń K S
O d  20-go d o  26 go  m a rc a

III 1 BÓlf
Powrócił z wolska

t w s trz ą s a ją c a  tr a g e d ja  w  6 c z ę śc ia c h  
|  p o d łu g  d z ie ła  S t. K ie d rz y ń sk ie g o .
I D o o b ra z u  p rz y g ry w a  d u e t  a r ty s t.

] A N O N S : O d  27-go b . m . „ S T R Z A Ł "
J d ra m a t w  2 -ćh  s e r ja c h  w e d łu g  sc e -  

n a r ju sz a  L eo  B e lm o n ta .

Kino „Oaza"
O d  p o n ie d z ia łk u  20 m a rc a  r. b.

I I
I  D ra m a t o sn u ły  n a  t łe  ż y c ia  
i  ap a sz ó w  w  6 a k ta c h , z u d z ia łe m  

p ię k n e j p o lsk ie j  a r ty s tk i

i L Y 0  M  gk R Y .

i
i

BĘD^in
TEATR „CORSO"'

jj D ziś, w e  w to re k  21 -go m a rc a

\ CzłiaitK śmiechu
d ram at w  6 a k ta c h  p o d łu g  o p o ­

w ieśc i W IK T O R A  H U G O .

&ĄBROW A.

I Kino „Kometa"
D ziś i dni n a s lę p n n e .

2 serja.

Kino „Venus"
Dzsś i d n i n a s tę p n e

Tuza Mełielnl

Choroby ' sk ó rn e  I w eite 
badasmia m ik ro sk o ­

pow e, badani© krwi 
(W asserm ann)

Przyjmuje od 8— 12 i od « - 8
Panie 5 —6

S©s*i©»j?I®ss 
M i. f¥l@drge|©wska 3 ®

Dr. m ed y cy n y

Michał flflnli
b. lekarz szpitali warszawskich
Choroby wewnętrzne 1 itezerjo
p rzy jm . do  1 S ra n a  i-o i 4  7 pp.
S o sn o w iec , u l  D c k ie r t*  20.

w Warszawie. ,

Oddział  Likwidasji Demobilu W ojskow ego
s p r z e d a j e

U rzą d zen ie  e l ek tro w n i  . . . .  w B rz e śc iu  Lit. 
Lokomobile ,  Trak,  Butle  de kwasu  
w ę g lo w .  Kotwice ,  Osie do w o z ó w  
O b r ę c z e ,  B la chę  cy n k o w ą ,  s t a l  n o­
ż o w ą  ...................................... .....
Liny s t a l o w e ,  Kable ,  Wagi'  Odpad­
ki ju to w e ,  Bory w en ty la cy jn e ,  Par-
n i k i ................................................................ w Łodzi.
L o k o m o b i l e .............................................   we.  Lwowie.
Krochmal,  A paraty  ł e l e f .  Lampy  
n a f t o w e  i e l e k t r y c z n e ,  Worki ju­
t o w e  i p ap iero w e ,  Kaolin, Szpulki  
do nisi . . . . . . . . . .  w Krakowie .
Szczegółŷ patr̂  „Demobil" zeszyt 26-ly

T e rm in  s k ła d a n ia  o f e r t  d n ia  5 -g o  k w ie tn ia  1922 ro k u . jjjjjffl

■v' :: - ' . U ' w i v : '  A V

Lókar® D ea tj? ste

Mn fillPJ
ssrzyjmui* co d z ien n ie  o d  10 -- f

,  i od  3— 7.
S o sn o w iec , M odrssajow ska 43

drugie piętro,
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II gie piętro.

l i l l i a i l B I B B B I

O D  6 0  L A T  Z A  N A J L E P S Z Ą  U Z N A N A
ORYGINALNA

nimimi mu itninie
M arka R E I F F  — F R A K C K

p o l e c a :

f f . I H  I G f  f

1 8 8 2  r. -  1 S 2 2  r.
Z  okazji Jubileuszu 4 0 - to  letniej pracy W sztuce 

drukarskiej byłemu naszemu szefowi

p. I Z Y D O R O W I  R E Z N I K O V / I ,

składamy serdeczne życzenia
B R A C I A  M O T Y L .

P a r y ż , dn. II marca 1922 r.

Dr. m ed y c y n y

Jfizef M
b dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego,
PrzyfmyJ© w  chorobach  
w etierycanych, skórnych. 
Badania krwi, b a d a n i a  

m ikroskopowe.
P rz y jm u je  o d  9— l i  i od  3— 7 

P an ie  o d  9 — 10 i o d  4— 5 (O p ró c z  św ią t

Będzin,  I o w y  Rynek $§ 8.

M IĘD Z Y N A R O D O W E H A N D L O W E  i PR ZEM Y SŁO W E T O W A R Z Y ST W O
S P Ó Ł K A  Z  O G R A M . O D P O W . ,

Lwów, uL Podlewskiego JVa 8, II p.

Powrócił
' Bł. I IROPPAUER
. . h e r e b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w ,  

w e n © r y s Snes  a n a l i z y  
^ ikroskopijn© .

^wyjmuje od lo -  1 r. i od 
o—7J/j w. Panie od 4—5 w .  

jOSNOWIEC, ul. Małachowskie 
go 5 parter. (Targowa 2.)
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P rąc i odosobnieniu.
Z konferencj i  pol i tycznej  p r e z e s a  n a ro d o w e g o  z j e d n o c z e ­

nia ludowego ,  p o s ła  Leopolda Skulskiego .
Sosnowiec, 21 marca.

Przy szczelnie zapełnić 
nej sali teatralnej w ubie­
głą niedzielę poseł Skulski 
mówił o polityce zewnę­
trznej Polski. Prelegent 
wyszedł z założenia, że 
aczkolwiek każde państwo 
przedewszystkim powinno 
liczyć na własne siły w 
stosunkach międzynarodo­

wych, to jednak żadne, n a ­
wet najpotężniejsze, nie 
może sobie pozwolić na 
odosobnienie i w stosun1- 
kaćh międzynarodowych 
sojusze odgrywają bardzo 
ważną rolę, są kamieniem 
węgielnym bezpieczeństwa 
zewnętrznego. Ostatni po-

M łf tw i . i j a / ' OT .Ti r* *!■%/■* s

się z chwilą przeprowadze­
nia ich izolacji.

Polska jest w tych w a­
runkach, że z konieczności 
musi więcej, niż inne pań­
stwa, zabiegać o sojusze 
zabezpieczające. Nasi dwaj 
najbliżsi sąsiedzi zawsze 
pożądliwym okiem będą na 
nas spoglądać, i aby utrw a­
lić niepodległość, trzeba 
było pomyśleć o sojuszach.

Jeżeli idzie o granice 
wschodnie, to Polska ma 
do urzeczywistnienia dwie 
koncepcje sojuszów, które 
jednak wzajemnie się nie

pokrywają. Sojusz z Ru- 
m unją i Finlandją, rozsze­
rzony w przyszłości, jeśli 
się to uda, na sojusz z 
p a ń s t w a m i  bałtyckimi, 
mógłby być ochroną prze­
ciwko naciskowi od wscho­
du, gdy natom iast sojusz 
z Czechami może nam  
być pomocny w razie na­
pom  niemieckiego. Przed 
tym naporem broni nas i 
zawarty już sojusz z F ran­
cją, która przyglądając się 
nam  w ciągu 3-ch lat bo- 
rykań z przeciwnościami, 
przyszła jednak do prze­
świadczenia, że tym soju­
szem nie należy gardzić, 
gdyż dla niej samej może 
on mieć wielki walor na 
terenie walk międzynaro­
dowych.

Podkreślając, że obowiąz­
kiem naszym jest obudzić



drzemiące w narodzie wła­
sne siły, że w dziele u-
świadomienia narodowego 
inteligencja nasza może i 
musi odegrać wybitną ro­
lę, że czas już najwyższy, 
by owiana duchem praw­
dziwie demokratycznym 
wzięła się do współpracy 
z ludem, by się od niego 
nie oddzielała i nie pozo­
stawiała go obcym wpły­
wom, które w rezultacie 
mogą być dla nas bar­
dzo zgubne, prelegent z a ­
znaczył, że jednak od n a ­
leżytego rozwiązania pro­
blemu sprawy naszych so­
juszów w dużej mierze za­
wisła pomyślna przyszłość 
Polski.

W wywodzie swoim po­
trącił o sprawy już prze­
brzmiałe, przyczym nadał 
im nowe oświetlenie. Z a­
znaczył, że w społeczeń­
stwie u t a r ł o  się wiele 
mniej lub więcej błędnych 
poglądów na sprawy, do­
tyczące naszych stosunków 
międzynarodowy-.h. Za je­
den z takich błędnych po­
glądów uważa przeświad­
czenie, że polityka Anglji 
w stosunku do nas zale­
żeć może od przychylnego 
lu b  n i e p r z y c h y l n e g o  
względem nas nastroju kie­
rującego tą polityką mężów 
w obecnym więc czasie od 
polityki Lloyda G e o r  g e a. 
Wskazał, że linje polityki 
angielskiej są już uświęco­
ne tradycją, że jednak i one 
mogą ulegać wahaniom, i 
gdyby Polsce udało się do­
pomóc Anglji w jej trudno­
ściach gospodarczych, gdy­
by przy poparciu naszego 
handlu Polska mogła być 
choć częściowo pośredni­
kiem Anglji, to i linje wy­
tyczne polityki angielskiej 
względem nas mogłyby 
ulec zmianie. 
ggW dalszym ciągu swej 
prelekcji mówił poseł Skul­
ski o stanowisku stronnic­
twa nar. zjedn. ludowego 
względem innych s tro n ­

nictw i 
skiej,

o sprawie wileń- 
o czym pomówimy

w następnym numerze na­
szego pisma. K.

imws\ sćnsSczy i imtniczy.
Podsekrei&rz s tanu  dr, Strass- 

burger na zebraniu r s d y  prae 
m yślow o hand low ej wygłosił re 
fe rs t  o stanie gospodarczym. 
Polaki. Z  re fera tu  tego poda  
jem y us tęp  do tyczący  najbliżej 
nas o bchodzącego  przem ysłu

Sosnowiec, 21 marca,

górniczego i hutniczego.
Cyfry, która p rzy taczam y po 

niżej za „G łosem  Polskim " nie 
w y w o ła ją  entuzjazm u, ale w 
każdym  razis? nie dają  pow odu  
do pesym izm u.

r a o s y i t c j f i  G ó u m c z R  s h u t n i c z a .
Produkcję  w  roku 1913 przyję to  za 100 procent.

P ro d u k c ja  
r. 1920

w s to su n k u  
do p ro d . 1913

P ro d u k c ja  
r. 1921

w  sto su n k u  
do  p ro d . 1913

P ro d u k c ja
w  192 i 

w  to n a c h

P ro d u k c ja

1 p ó łro c z e  
w to n ach

w  r. 1921

11 p ó łro c z e  
w to n a c h

W ęgiel kamień. 71,0 proc. 84,4 proc. 7572138 3506000 14066138
W ęgie l  brunat. 129,1 proc 140,5 proc. 401000 130600 270400
R o p a  naftow a 68,7 proc, 63,3 proc. 704800 342000 362800
Sól kam ienna 131,0 p roc 161.0 proc 300000 160000 140000
Sole po tasow e 439,0 proc. 661,0 proc. 15500 6600 8900
R u d a  żelazna 33,0 proc. 72,0 proc. 238000 nie podano
R u d a  cynkow a 91,0 proc. 8 i ,0 proc 57000 — -—

Żelazo 10.0 proc 14,0 p roc 60000 — —

Cynk 23,0 proc. 22,0 proc. 5000 — —

O łów 0,4 proc 37.0 p roc 1010

Produkcja  w  roku ubieg łym  
w ykasu je  naogół znaczne  z w ię ­
kszenie w stosunku do r. 1920.

Zm niejszanie  produkcji n a ­
stąpiło  jedyn ie  w kopalniach 
nafty, cynku i hu tach  cynku. 
Zm niejszenie  produkcji ropy  
naftow ej nastąp iło  w sku tek  wy 
czerpan ia  się daw nych  szybów 
w zagłęb iu  bory sławskim, ja' 
koteż ni oprow adzenia  in tensy­
w nych  w  stosunku do istnieją­
cych szybów, wierceń.

P ro d u k c ja  cynku  podniesie  
się wkrótce. Polska po  p rzy łą  
czeniu pól cynkow ych G. Slą 
ska  na leżeć  będz ie  do państw, 
przodu jących  w światow ej pro* 
dukcji cynku

Pozatjrm inne gałęzie  p r o ­
dukcji górniczej i hutniczej 
w skazują ten d en c je  do o s ią ­
gnięcia przynajmniej poziom u 
produkcji  p rzedw ojennej,  a nie­
k tó re  ją juz przewyższyły.

Co więcej p rodukc ja  soli k a ­
m iennej salin małopolskich  jest 
przeszło pół raaa  większa, niż 
by ła  w  1913 r.

Rów nież p ro d u k c ja  s łużących  
jako  p ierw szorzędny  naw óz 
sztuczny, soli po tasow ych  w 
K ałuszu  (wsch. M ałopolska) 
w ykazu je  rekordow y  wzrost.

W  roku  ubiegłym  osiągnęła

ona praw ie  7 i trzy cztery  k ro ­
tne zw iększenie  w stosunku da  
roku 1913.

Ni smnicj pom yślny rozwój 
w ykasu je  produkcja  kopalni 
w ęgla kam iennego i b runatne  
go. T e  ostatnie,: ■zastępując w ę 
giel kamienny, k tórego  p ro d u k ­
cja nie zaspokaja  konsumeji, 
zwiększyły znacznie wydajność 
i ^przekroczyły swą norm ę 
przedw ojenną. Zwiększenie pro 
dukcji. zarówno w ęg la  kamień 
nego, jak i b runatnego  w dra 
gim półroczu w stosunku do 
pierwszego, jest pom yślnym -ho­
roskopem

W y dobyw an ie  rudy  żelaznej 
w roku  192! zw iększyło  się 
przeszło  dw ukrotnie  w  poró­
w naniu  z rokiem 1920; wynosi 
jednak  dopiero  trzy czw arte  
całej w stosunku do  z a p o tr z e ­
b o w an ia  produkcji p rzedw ojen ­
nej.

Minimalną, j&koteż wykazu 
jącą  mało ' po p raw y  jest p ro  
dukcja  hu t żelaznych, k tó ra  wy 
nosiła w  to k u  1920 zaledwie 
10 p rocent,  a w roku 1921 p o ­
praw iła  się jedynie do 14 pro 
cent P o w o d em  tego był zły 
stan u rządzeń  techn icznych  w a l ­
cowni, w  jakim znalazły się o 
ne  po okupacji i pozostaw ały

M p a t e t e .
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— Trzeba go pozostawić w 
spokoju, niepodobna dobudzić 
się go obecnie—wyrzekli agenci, 
poczym udali się do naczelnika 
policji Weszli do jego gabinetu 
ze smutno pospuszczznyirii gło 
wami.

— Kłamliwą więc była de­
nuncjacja, jaką mi nadesłano 
co do Joanny Fortier?—zapytał 
żywo, spojrzawszy na obu wcho­
dzących,

— Przeciwnie panie... była 
najprawdziwszą w świecie.

— Zatym Joanna Fortier zo­
stała aresztowaną?

:— Nie... jest ona w olną..
— Wolną? żartujecie chyba ?
— Nie ośmielilibyśmy się żar­

tować w podobnej okoliczności..
— Mówcie więc jasno... Co 

przeszkodziło do jej przytrzy­
mania ?

—  W  chwili gdyśmy ją chcie­
li zaaresztować, liczny tłum, 
znajdujący się na bankiecie, od­
dzielił ją od nas, ułatwiając jej 
ucieczkę.

— Dobrze’. Tego wieczora 
jeszcze sa  m o s j  prawa ten za 
kład z»stam« zamkniętym - -

zawołał naczelnik policji.- Lecz 
opowiedzcie mi wszystko co 
stało się tam, szczegółowo.

Jeden z agentów wyjaśnił za­
szły wybadek z Owidjuszem w 
„Gospodzie piekarzów."

Urzędnik słuchał z natężoną 
uwagą

—- To dziwne... — wyrzekł — 
cała ta sprawa potrzebuje zo­
stać zbadaną do głębi. Czyliż 
podobna, ażeby przed dwudzie 
stu jeden laty osądzić miano 
niesprawiedliwie Joannę Fortier?

— Nie ulega to, panie, wąt­
pliwości, jeżeli wierzyć zechce­
my temu, co opowiadał ów 
człowiek po wypiciu likieru ka­
nadyjskiego, przeznaczonego dla 
Joanny. Wezwany łotr cświad 
czył, iż to są zwykle skutki 
tego płynu.

~  Czy wiecie adres owego 
podejrzanego indywiduum P

— Nie wiemy, panie.
— Jakto! — zawołał zrywając 

się naczelnik policji —Pozwolili­
ście mu bezkarnie umknąć ? 
Przytrzymać go przecież nale­
żało.

— Tak też uczyniliśmy... jest 
zamknięty w intirmerji prefe 
ktury.

— Dobrze.. A jak on się na­
zywa?

—■ Owidjusz Soliveau.
— Przyprowadźcie go tu do 

mnie.

do roku  1320. W sk u tek  tego
nie mogły p rzerab iać  w iększych 
ilości surówki. P o za iy m  huty
nie m i a ł y  w ro k u  i 920
koniecznego do ich pro
dukcji koksu, który z przeszkód 
n a tu ry  politycznej nie m ógł być 
sp row adzony  ani z  M orawskiej 
O straw y, ani z G. Śląska.

N adto  odczuw ały  hu ty  brak 
w y so k o w arto śc iaw j ch rud  za 
granicznych, p rzede  wszystkim 
szw edzkich  Nisko w artościow e 
rudy  polskie m ogą być s tap ia  
ne jedynie z wysoko wartości© 
wymi. W  roku 1921 ustąp iły  te 
z ap o ry ,  tam u jące  rozwój h u t  
Straciły jednak  one w m iędzy­
czasie, w skutek zaw arc ia  poko 
?u, odb iorcę  wielkiego, jakim 
było wojsko.

Z  drugiej strony rząd  nie ro 
hi inwestycji ko lejow ych, któ 
rehy  daty  p racę  hutom. S ły ­
szymy n aw et n iep ra w d o p o d o ­
bną  w iadom ość, fże konstruk­
cje tnos tew e zam ias t  w  kraju  
są  zam aw iane  w  W ilkow icach  
(Śląsk czeski) Bez pod jęc ia  tak 
koniecznych dla rozw oju życia 

•gospodarczego inwestycji kole 
jowych, tru d n o  spodziew ać się 
poi spasienia sytuacji zarów no 
kopalni rud  jakoteż hut.

H u ty  ołowiane w ykazu ją  z n a ­
czne zw iększenie swe? p ro d u k ­
cji, gdyż w ytw orzyły  37 pro 
cent w obec  0 4 proc. w r. 1920

(Z  p is m  ii d e ro ssz  w c z o r a j  s z y c h )

— W y ch  odzący  w Króle w ■ 
skiej H uc ie  „O rędow nik  Ś lą ­
ski" pisze: W czw artek , o go
dżinie 9 45 wiec to rem  an g ie l ­
ski kontro ler  pow ia tow y Ferie 
zarządził p rzep row adzen ie  re 
wizji w dom u „O ręd o w n ik a  
Ś ląskiego". R ew izja  nie da la  
żadnego  wyniku. W  pakach , 
co do k tó ry ch  istniało podlej * 
rżenie, że zaw iera ły  broń, zn a j­
dow ały  się jed y n ie  części m a ­
szyn drukarsk ich  A re s z to w a ­
nego w  czasie rewizji wł&śei 
cielą d rak am i p. N ow aka na  
skutek  in terw encji polskiego

do rad cy  przy  kontroli p o w ia ­
tow ej p Skow ronka w ypuszczo ­
no na  wolność,

W  zw iązku z p rzep ro w ad ze­
niem  rewizji polski d o ra d ca  p o ­
w ia tow y  p. Skow ronek  rłożył 
swój u rząd

— H av as  donosi, że rada 
am b asad o ró w  ukończyła  swoje 
obrady  w apraw ie zajść w Gli­
wicach. Doszła  ona do prze­
konania, że istnieją jeszcze na 
G  Śląsku tajne n iem ieckie or­
ganizacje, k tóre  pośrednio  p o ­
noszą  odpow iedz ia lność  r*  po 
wt&rzająee się ekscesy,

— Kow ieński organ  chrześ-
cjsńskiej dem okracji  litewskiej 
„L a isve“ czyni gorzkie wyrzu 
ty  Ł o tw ie  za  udział w  k o n fe ­
rencji warszawskiej i oświad 
cza : „Jeżeli Ł o tw a  będzie t rzy ­
m ała  z Polską, L itw a pomoże 
w  odpow iednia) chwili Niem­
com lub bolszewikom, k iedy ci 
zechcą  zd m u ch n ąć  Ł o tw ę* .

—  D osłow ne brzmienie u m o ­
wy, zaw arte j w wyniku zjazdu 
ba łtyckiego  w  W arszaw ie ,  opu 
blikow ane będzie w końcu bie­
żącego tygodnia po  powrocie 
ministrów państw  bałtyckich 
do  sw ych krajów',

MabałtyCkauMOSktft
W arszaw a, 20 marca.

W  piątek, dola 17 b m po 
popołudniu , po zamknięcie 
obrad  zjazdu  bałtyckiego, *Iu 
p rzed  w y jazdem  delegacji 3 ch 
peństw . rząd  polski otrzymał 
zaproszenie  rządu sow ie tów  na 
now ą n a rad ę  p ań s tw  b a ł ty c ­
kich w M oskw ie dnia 22 b.m., 
i j. w środę  najbliższą

W naradzie  tej p ań s tw  ba ł­
tyckich m ają  wziąć udział, w e­
dle zaproszenia  sow ie tów  Fin 
łandja, Estonja . Litwa, Polska , 
Ł o tw a  i Rosja.

Minister Skirm unt m ógł  je* 
szcze rozm aw iać  o tej sprawie 
z od jeżdżającym i de legatam i 
Finland}!, Estonji i Ł o tw y , ale 
osta tecznego  p o s tan o w ien ia  w « 
tej sp raw ie  jeszcze nie po 
wzięto.

Nasze sprawy.
Fala drożyzny danlnowej.

Sosnowiec, 21 marca.
R ód zdzierców  pask&rzy znów C ałą  wojnę i długi c z a s  po 

zaczyna  łupić  ze skóry ludzi w ojnie nasi dobrodzie je  paslca- 
pracy. rze nabijali kabzę. Pokupo-

— Niepodobna panie uczynić 
tego obecnie

—- Dlaczego?
—- Pod wpływem kenadyj- 

skiego płynu, zapadł w sen tak 
głęboki, iż zd& się, jak gdyby 
był w teiargu

— Przyprowadzić mi go, sko 
ro się tylko przebudzi—wyrzekł 
urzędnik — a wy obadwaj rów­
nież przyjdźcie z nim razem, 
będę was potrzebował.

— Dobrze; — odpowiedzieli 
wychodząc.

XXII

— A teraz co do Joanny For­
tier—ciągnął dalej. — Mówiliście, 
iż ludzie, którzy dla niej w y­
dawali tę ucztę, ułatwili jej 
ucieczkę?

— Tak, panie.
— Znacie miejsce zamieszka­

nia taj kobiety?
— Nie; zresztą wiadomość ta 

daremną by była, ponieważ 
wiedząc, że wyśledzono ją, z 
pewnością do domu nie wróci.

— T ak .. w rzeczy samej... 
Nic z tej to strony wziąć nam 
się do tej sprawy potrzeba. W 
każdym jednak razie, starajcie 
się dowiedzieć, gdzie mieszkała, 
czym się trudniła, dokąd uczę 
szczała, rozciągniemy dozór nad 
nią. Będzie chciała noc spędzić 
z pewnością w którym z mie 
szkań umeblowanych, wydam

przeto rozkaz aby policja miała 
baczność tej nocy, nad w szy­
stkimi podobnymi mieszkaniami.

— A jak  ma my panie, po­
stąpić względem owego Pawła 
Harm ant, o którym  mówił Soli­
veau ?

— Zajmę się nim, po w yba­
daniu tego człowieka. Obecnie 
nie mam wam nic więcej do 
powiedzenia. Odejść możecie.

Agenci wyszli z gabinetu
Naczelnik policji udał się do 

komisarza, a po krótkiej z tym­
że naradzie, wrócił do prefe­
ktury.

Owidjusz spał ciągle, sen je­
go wszakże zdawał się już mniej 
ciężkim.

— Pozostanę w biurze u sie­
bie do ósmej wieczorem—rzekł 
naczelnik do jednego ze stróżów 
infirmerji. — Skoro tylko ten 
człowiek się przebudzi, dosta­
wić mi go proszę, lub powia­
domić mnie o tym

Wyszedłszy z prefektury, udał 
się na obiad, poczym wrócił do 
biura około ósmej godziny.

— Czy nie przysyłano tu z 
infermerji?— pytał woźnego.

— Nie nanie
Urzędnik zamknął się w 

swym gabinecie i czekał.
Stróż infermerji posłuszny 

rozkazem usiadł przy łóżku 
Owidjusza. Około dziewiątej spo­
strzegł, iż ów człowiek zlekka

się poruszył. (Przypatrzywszy 
się bliżej, poznał, iż się nie 
omylił; wkrótce objawiło się 
ko m pletne przebudzenie.

Soliveau wyciągnął ręce. otwo­
rzy! oczy i spojrzał wokoło sie­
bie. Słaby b lask  gazowego pło­
mienia oświecał pustą tę salę. 
Spostrzegłszy przy swoim łóżku 
dozorującego, który go śledził 
z uwagą, przesuną! ręką p0 
czole.

— Gdzie ja jestem?—zapytał 
nagle, nie będąc pewnym  czy 
nie śni, lub marzy.

— Znajdujesz się w prefektu­
rze policji — odrzekł zapytany-

Soliveau owładniemy trwog% 
zadrżał i wyskoczył z łóżka, na 
którym leżał w ubrania.

— Co?., w prefekturze poli­
cji?—-powtórzył biedniejąc.

— Tak.
— Od jak dawna tu  jesteaa?
— Od pięciu godzin... Pr®?' 

wieziono cię tu bezprzytomneg« 
zupełnie

Łotr nie mógł n iesob i pr*Ł 
pom ieć Złamany, obezwi -dt ' 
ny, upadł na łóżko i ukry * 
w rękach, usiłując odnaleźć w* 
w pamięci. Jednocześnie stt 
podszedł ku  drzwiom, otworz.-'- 
je, a zamknąwszy takowe  ̂
sobą na klucz starannie, rzf 
do głównego nadzorcy :

y* ■ ijg d .



wfe’i dom y, m ajątki, trzy m ają  
konie, pow ozy , a gdy n ad szed ł 
czas o d d an ia  bardzo  niew iel 
kiej części o jczyźnie w postaci 
daniny, panow ie ci u rządzili 
now ą ofensyw ę n a  żołądki lu ­
dzi, p racu jący ch  fizycznie lub 
um ysłow o,

Rolnicy podnieśli  ceny zb o ­
ża i by dla, p iekarze  ceny chle 
ba, rzeźn icy—mięsa, k u p c y — 
tow arów , a wszyscy w takim 
stosunku, b y  nieiylko pokryć 
daninę, ale jeszcze coś odłożyć.

Dla panów  tych ©b^wa kary  
nie istnieje. Oni zda ją  ssę me 
wiedzieć, ż s  k a ra  z& lichwę 
jest b. wielka. P raw o  ro z ró ż ­
n ia  przy tym  dwie_ kategorje  
przestępstw ; za pobieran ie  cen 
w ygórow anych grozi ka ra  do 
jednego m iljona rek. grzywny 
lub do 6 miesięcy więzienia, 
albo też  jedna  i d ruga  kara 
łącznie Z a  p rzes tęp s tw o  m a ­
jące ch a rsk te r  zm ow y lub nie 
uczciwe m achinacje , jak gro­
madzenie lub  ukryw anie  mięsa 
grozi ka ra  do 15 lat więzienia  
lub do 2 miljonów rxik g rzyw ­
ny, albo też obydw ie  kary  
łącznie.

Przyjrzyjm y się teraz, jak 
w yglądają ceny, w Sosnowcu, 
np. ceny mięsa.

Cena w ytycza*, m ięsa  w 
W arszaw ie w ynosi 378 mk, za 
kilo, w Ł o d z i  305, w Będzinie 
290, U nas, w Sosnow cu pp. 
rzeźnicy biorą za m ięso  r o s o ­
łow e po 437 mk,, a za mięso 
bez kości mk. 536 zs. kilo!

Czy za tak ie  zdz ia rs tw o  ża 
den  z pp. rzeźników  nie będz ie  
pociągnięty des o d p ow iedz ia l­
ności i czy, dopraw dy , cela 
m ądrość  w ładz naszych  p o le ­
gać m a  na ustanaw ian iu  cen 
wytycznych?

T o  sam o stosuje ' się do p i e ­
karzy, którzy rozw ydrzeni b e z ­
karnością, codziennie podnoszą 
cenę chleba, a bulki w yp is  ka  ■ 
ją z m ąki tak  ciemnej, j a t  nu 
gdzie indziej, w Rzeczypospolite j

K R O N I K A .
Kalendarzyk

Dziś Benedykta, 

jutr© Katarzyny.

Wach. słońc* 7 b. 12 

Zach. 6 n 24
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wtorek

P Z  t a r g u  i s a a t i a ń s k i e g © .
W ysłannik  nasz a a  ta rg  poznań  
ski p. j. W alew sk i  telefonicznie 
zakom unikow ał nam  w niedzie 
lę po południu  w iadom ość  © 
otwarciu targu, który p ized s ta  
wia się imponująco.

O tw arc ie  uroczyste  nastąpiło
0 godz 12 w niedzielę, a do 
konsł go w icep rezy d en t  Pozna 
nia. R obó t wszystkich nie u- 
kc-ńczono z pow odu  strajku, 
w yw ołanego — jak sąd zą  w 
Poznaniu — przez kom unistów 
berlińskich. S tra jkujących za 
stępują żołnierze i studenci.

"Wśród w y s taw có w  znajdują  
się następu jące  firmy z Z ag lę  
bia; G rabianow ski i S ka. T o  w. 
hr. R enard ,  H u ta  Bankowa, 
T o  w. franka -włoskie, Cemua, 
Ochocki i in. S ensac ję  -wprost 
w zbudza olbrzymi od łam  w ę ­
gla i 8 w ózków  m iniaturowych, 
w ypełnionych różnym i g a tu n ­
kami węgla, w ystaw ionych  
przez T o w .  hr. R enard .  P rzy  
eksponatach  tych  pełnią straż
1 d»ją w yjaśnienia dwaj górn i­
cy w s tro jach  górniczych Nic 
też dziwnego, ż s  dokoła  e k s p o ­
natów renardow sk ich  ścisk i 
tłok. Bliższe szczegóły o t a r ­
gu p o dam y jutro.

Akcja kam feniczników .
Pod ad resem  m arszałka  sejm u 
n ad ch o d zą  d ep esze  a d  s to ­
w arzyszeń w łaścic ieli nieruch© 
tnoaci z różnych  m iast z p e ty ­
cjami, aby  n& m ocy arty k u łu  

124 u staw y  konsty tucy jnej 
•tniesiane zastał©  au tesnatyeznie 
Praw© & ochron ie lokatorów .

A k cja  ta  zo s ts ła  p o d ję ta  przez
cen trc lne  s tow arzyszenie  w ła ­
ścicieli n ieruchom ości w W ar­
szaw ie, k tó re  rozesła ło  cyrku- 
larz do w szystk ich  s to w arzy ­
szeń tego rod zaju  z poleceniem , 
aby  w  dniu 17 m arca  w ysłały 
do sejmu i rządu  pe tyc je  o ska  
sowanie znienawidzonej przez 
nich ustaw y. W ielka  liczba t a ­
kich d ep esz  m ia ła  osiągnąć pe 
wien efek t w sejm ie i rządzie, 
co sp rzy ja łoby  rozstrzygnięciu 
sp raw y  w pożądanym  dl® ka- 
mieniczników kierunku.

U rzędnicy a ©slarona lo ­
k a to rów . P r z e d s t a w i c i e l e  
S taw. u rzędników  państw ow ych  
zwrócili się dnia 16 bm. do mi 
n istra p racy  i opieki społecznej 
w zw iązku ze sp raw ą  zm iany 
us taw y o ochronie  lokatoró w z 
p rośbą o wzięcie w na leży tą  
©bronę in teresów  pracow ników  
państw ow ych, w obec zmian 
które us taw a ta  w prow adzić  z a ­
mierza. P ray  tej sposobności 
zw rócono  ministrowi, jako w 
p ierw szym  rzędzie p o w o łan e ­
m u do obrony p ra w  p racow ni­
k ów  uw agę na cały szereg  p o ­
stulatów, w ysuw anych  od  d łuż­
szego czasu baz skutku przez  
p racow ników  państw ow ych . M i­
nis ter  przyją ł de legac ję  jaknaj- 
życzliwiej i w  czasie . dłuższej 
konferencji w ykazał  należyte  
zrozumienie bolączek i przy 
rzekł ze swej strony poparc ie  
dla s łusznych żądań.

Etsergja policji. Policja n a ­
sza  przy  tylu różnorodnych za 
jęc iach  i czynnościach znajdu­
je jeszcze czas na za jm owanie 
się głupstw am i. O to  do  re d a k ­
cji naszej p rzychodziło  &z 
dw ó ch  członków policji w d.
! 7 b. m, z zapy tan iem  dla cze­
go nie w yw ieszam y flagi w 
rocznicę konstytucji,  przyczyna 
zapisano n aw e t  nazwisko d z ie r ­
żaw cy  nieruchom ości. W dniu 
19 b. m  przybył już tylko je 
d en  policjant, po leca jąc w yw ie” 
sić flagę z pow odu  imienin n a ­
czelnika państw a . Być może, 
iź wywiesilibyśmy, fi agi sami, 
gdyby  się były nie spaliły nam  
podczas  pożaru, ale jednak  nie 

• rozumiemy, co m a do tego po 
licja.

G alów ki chyba zniesiono, a
policyjne nakazy  w yrażania r a ­
dości z p o w o d u  jakichkolwiek 
w ydarzeń  pow inny  być już 
daw no  zaniechane. Lepiej tę 
energję zużyć na co innego.

„ T y g o d n i k  Ł ó d z k i '* .  W y ­
szedł w Ł odzi num er !-szy „ T y ­
godnika Ł ódzkiego" p a d  re 
ds&kcją p. A d a m a  Kowaiczew- 
skiego — Siedleckiego, je s t  to  
w ydaw nic tw o  wprost luksuso­
wa. T ró jb arw n y  druk, p ap ie r  
najlepszego  gatunku, ilustracje 
bardzo  ładne, a treść  w zu p e ł­
ności o d p o w iad a  szacie zew n ę­
trznej, w obec  czego „Tygodnik" 
n ap ew n o  znajdzie u znan iew śród  
społeczeństwa, iymbardziej, że 
i cena  nie jest w ygórow ana: 
p rzed p ła ta  m iesięczna w ynosi 
mk. 800. A d re s  „T ygodnika  
Ł ódzkiego": Łodź, P rze jazd
nr. 40.

P o ś w i ą t e n i j e  sk le p u  
„Gwiazdy Ludowej". P o ­
święcony zosta ł  w Sosnow cu 
sk lep  „G w iazda Ludow a", któ 
ry juz p a rę  lat istniał ty lko dia 
p oparc ia  biednych.

O d  1 m arca  b. r. będzie o- 
t w ar ty  d la publiczności tak, jak  
* inne sklepy, t. j. o d  9 rano  
do  7 w ieczorem . „G w iazda L u­
dow a* m e darm o ten  ty tu ł ©- 
brała , bo  w łaściciel je s t p rz y ­
jacie lem  ludu  i udzie la  b ezp ła ­
tn ie po rad  b iednym  w różnych 
oko licznościach  życiow ych. O  
prócz p iśm iennycn m aterja łów , 
książek  i gaian terji, przy jm uję 
do  ram kow ania  po  p rzystępne] 
cenie, W yrab ia  artykuliki do 
u p ięk szen ia  m ieszkań i s to so ­
w ne na p o d aru n ek  i n a  parnią 
tk ę  kom isji a w,, chrztu, ślubu, 
i im ieninow e. B łogosław icń 
s tw a dom ow e, kapliczki, o łta  
rzyki, szyfom erki, pan to fe lk i na 
zegarki i t. p.

D la scwc. rriców obrazy na 
sk ładzie . 

gSzczęść B oże tem u  zakładow i!
K Interesujący" odczyt, W
środę o godzinie 7 w ieczorem  
w  sali na rodow ego  z jednoczę 
nia ludow ego przy  tea trze  m e ­
cenas  Jan  Paszkow icz wygłosi 
in teresu jący  odczyt na tem at: 
„Rozw ój i ro zp ad  kom unizm u w 
Rosji*. O d c zy t  ten  pre legent 
o p ar ł  na  ostatn ich  już zm ianach 
w  po lityce  sowietów.

Z p r z e m y s łu .  Z ak ła d y  
przem ysłow o hand low e „D źw i­
gnia" pow iększają  kap ita ł  za 
k ładow y  z 25 do i 00 miljonów
m k , przez w ypuszczenie  akcji 
na  okaziciela.

H ab fąk a tia  d z iew czy n k a ,
blondynka, lat około  3, zna jdu ­
je się na  p lebanji w  Sosnowcu, 
d o k ąd  mogą się zgłosić rodzice.

„ G ł o s  Psńsz© w ski“ , d w u ­
tygodnik ośw iatow o społeczny, 
zaczą ł w ychodzić w Pińczow ie. 
M ożeby b, .liczni w  Zag łęb iu  
p ińczow iacy zaprenum erow ali  
sobie „G los" , który ze w szech  
miar zasługuje n a  poparcie ,  ja 
ko że redagow any  jest b. s ta ­
rannie przez grono inteligencji 
tam tejszej z  red ak to rem  p. M. 
Chm ielow cem , d y rek to rem  g i ­
m nazjum  na czele. A d re s  wy 
daw nie tw a: Pińczów, Z w iązek  
stow arzyszeń  spożyw ców .

Z  k in a  Z ac isnę , Pią ty  z 
kolei wybitny film am erykan  
ski w yśw ietla  z n ies łabnącym  
pow odzen iem  Zacisze. „L u­
dzie bezbożni" p od  w zględem  
fabuły techniki s to ją  na  równi 
z poprzednim i arcydziełam i w y ­
twórni „G oldw yn  P ictures" a 
przew yższają je  n iewątpliw ie 
p o tęg ą  ekspresji dramatycznej, 
która 'wywiera w strząsające  i 
n iezapom niane wrażenie. A kcja  
„Ludzi bezbożnych" toczy się 
na  oceanie Spokojnym , na  p o ­
kładzie, statku „D eborah", w śród  
półdzikich m arynarzy, trzym a 
nych  w  srogim rygorze przez 
kapitana Czarnego P aw ła ,  k tó ­
ry nie boi się ni ludzi, ni Bo 
ga, Prześliczna H e lena  C had  
wick, jedyna,kobie ta  w śród  tych 
p o tężnych  i złowrogich p o s ta ­
ci męskich, rozświetla  tło  dra 
m atu  nakaztełt nieziemskiego 
zjawiska. „Ludzie bezbożni" 
są wybitną, sensacją  filmową, 
a za razem  pra v/dziwem dziełem 
sztuki.

Echa pożaru  „Miedzian*
k ity " . P o  pożarze, k tóry miał 
miejsce w lu tym  r b ,  fabryka 
„M iedziankit", dz ięk iT ow . p r z e ­
m ysłow o budow lanem u „ D ź w i­
gnia", k tó re  oddało  do d y s p o ­
zycji „M iecmankitu" iw o js  m a  
szyny, w arszta ty  i i. p., z o s ta ­
ła  uruchom iona  i kopalnie m o ­
gą być zaopatryw ane w  m ate  
rjały w ybuchow e bez żad n y ch  
ograniczeń,

F abryka  niiędziankitu mieści 
się obecnie w budynkach  T ow . 
akc. R adocha .

Z n ied z ie li. D zień imienin 
naczelnika państw a  obchodź©- . 
ny był w całym Z ag łęb iu  u ro­
czyście.

Z w łaszcza  wojskowość, b. 
wojakowi i m łodzież licznie i 
okazale bra ła  udział w nabo  
żeńs tw ach , pochodach  i w ystą  
p ieniach.

W D ąbrow ie uroczystość  p o ­
łączona by ła  z o tw arciem  sch ro ­
niska d la b w ojskow ych, to  też  
p rzy b ra ła  w iększy  zakres.

P o  n ab o żeń stw ie  olbrzym i 
po  hód, w k tórym  bra li udział: 
członkow ie zw iązku b. wojsko 
w ych, skauci, straż ogniow a, 
m ło zież szkolna i ludność cy 
w iina z m uzyką na czele ru 
szył pod  pom nik K ościuszki, 
gdzie p rzem aw ia ł p rezes zw ią 
zku b. w ojsko wy cd, H . Szeli 
gow ski, a n astęp n ie  zab ra ł głos 
p rezy d en t m iasta, dr. P iw ow ar, 
k tó ry  sw e p iękne p rzem ow ie 
nie zsk o ń czy l okrzykiem : „Zyj 
nsrn  szczęśliw ie długie la ta  i 
pom im o ciernie i kolce, rz u ca ­
ne Ci p o d  nogi, p ro w ad ź  d a ­
lej n a ró d  ku wielkiej, jasnej i

Ziemniaki jadalne
najpr?jednie]szej jakości, zdrowe, suche i starannie ekspediowane 

poleca wagonowo po cenach w yjątk ow o niskich.
PrcefiieM arctao hnnmowe B f o ł o b o r s W  I K noplfiSK I

S -ka z ogr. odpow . w e L w ow ie, ul. L egjonów  1.
Dział aprowizaeyjuy dysponuje także wszelkiemi zapasami 
zb oża , kukurudzy, hreczki, mąki i wszelkiemi artyku 
: : : łami spożywcze mi. O ferty  na każde żądanie. :-: : :

szczęśliwej przyszłości"!
N astępn ie  pochód  uda ł  się

do schroniska na  S tare j  D ą ­
browie.

Schronisko tc, m o g ące  p o ­
m ieścić  około 50 osób, o tw o 
rzył zw iązek b. w ojskow ych dla 
zdem obilizow anych.

P o  pośw ięceniu  i okoliczno­
ściowych m ow ach, zw łaszcza 
chw yta jącego  z® serce  przem ó 
wieni dr. S rokow skiego  p o ­
chód  rozwiązano.

„Naród a  państwo". P o d
takim ty tu łem  wygłosi p. J. L e ­
w andow ski odczy t w czwartek, 
w  szkole; nr. ! przy ul. 3 m aja, 
u rząd zan y  przez T wo w y k ła ­
d ó w  pow szechnych  w  D ą - 
browie.

Napad. W  ubiegłym  ty g o ­
dniu 2 ban d y tó w  w targnęło  do
m ieszkania - M oszka Siwka w 
Strzem ieszycach, k tó rem u  zra 
h aw ano  kosztow ności na  sum ę 
200 tys. mk

Z aw ia d o m io n a  o napadzie  
polic ja  jednego  ze spraw ców 
ujęła. Jest nim Jan  Królik, ko 
iejarz ze Strzemieszyc.

ł t e r y ,  Z a  sp rzed aż  w ódek  
b ez  bandero li  miejskich s k a z a ­
no w  D ąbrow ie  n a  kary  p i e ­
niężne kilku składników, a  mia 
n o w ic ie : S. N ow aka, z.arnia1 
szkałego  p rzy  ul. Ulm&na n a  
20 tys. mk., L uksem berga  F a ­
bryczna, na  50 tys. i D. Z y  
grajcha, ul, Sobieskiego na  70 
tysięcy.
S z k o lą  tańców,

W  d n iu  20 b m . w  D ą b ro w ie  i 21 w  
B ę d z in ie  o tw a r to  sz k o łę  ta ń c ó w  p rz e z  
S ta n is ła w a  K u d e ls k ie g o  p o d  k ie ro w ­
n ic tw e m  k o n c e s jo n o w a n e g o  n a u c z y c ie ­
la  i b a le tm is trz a  K a ro la  W rz e s z c z a . W  
sz k o le  te j b ę d ą  d a w a n e  le k c je  t e o r e ­
ty c z n e  i p ra k ty c z n e .

N a  ż ą d a n ie  b ę d ą  u d z ie la n e  le k c je  
p ry w a tn e  d la  s tu d e n tó w  w y ż sz y c h  k las , 
w  k ó łk a c h  sp o r to w y c h , z w ią z k a c h  i w  
ś c is ły c h  k ó łk a c h . In fo rm ac ji b liż sz y c h  
z a s ię g n ą ć  m o ż n a  w  c u k ie rn i w a r s z a w ­
sk ie j w  D ą b ro w ie .

/

Ł teatru,
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

Dziś po raz p ierw szy  ukaże 
się arcywescsła kom edja , w y ­
w ołu jąca  bezustanny  śmiech 
„Mąż p ad  k luczem ” z p p  C ho j­
nacką, W y borską ,  C edzyńską, 
D ąbrow skim , Orlińskim, G ra  
w iczem  na czele. P łakaliśm y 
n a  „Pani X “ z kolei m usim y 
śm iać  się aż do łez na  „M ężu 
p o d  kluczem " Jutro  w środę  
i w czw artek  p rzed s taw ień  nie 
będzie,

„Mąż pod kluezem" w  
Dąbrowie w ystaw iony  b ę ­
dzie w nad ch o d zącą  środę.

„M ąż p o d  k lu c ze m "  w 
B ędzin ie  ukaże się po raz 
pierwszy w czwartak.

R o z r y w k i .
Z a dobre ro zw ią za n ie  ła m ig łó w e k , 

z a m ieszc zo n y ch  w  Nr. 59 „Iskry4*, n a­
grody p rzez  lo so w a n ie  otrzym ali:

Z  D ąbrow y: W ła d . R yń ca  (Z a g ó ­
rze), A n to n i S alw a, R om an K ozdroń, 
R. W itkow sk a , Jasia G ., A . P a sz k o w ­
sk i, E. S te lm a ch , Z u zia  K ajzerów na, 
H alina  W ie lo w ie jsk a , S t. M azurk iew icz, 
Z ygm unt D ulsk i, „ S tok rotek 44 z  Flory.

Z  Saturna: S ta n is ła w a  L asak ów n a,
H e len a  P., L eszek , B. R a d o sz ew sk i, 
P iotruś K an toch , Józio  P y te l.

Z  P iask ów : Janka Ł a ch w ó w n a .
Z  G rodźca: W ła d y s ła w  D rożd ż, O rlę  

P o lsk ie , P ichnor.
Z  M ilow ic: E m anuel R ozm an , W a-

lerjan K alarus.
Z  N iw ki: M arjan Jureczko, o b y w a ­

te l I. P ., L udw ik  H alam a.
Z  K lim ontow a: W ic io  z  K lim on tow a. 
Z  S osn ow ca: M ały  K azio , G en ia

S o tk iew ic zó w n a , S te fan  S ło n in a , 1 osia  
C zek a łó w n a , M areczek  z P o g o n i, W ła ­
d y s ła w  Starnaw ski, Ira F., Jadzia Pą-

r O R Z E C H O W Ą

8 C Z E K O L A D Ę  |
„d o b r a -

M  IŁOtflECKICfl 1
p o l e c a  f i r m a

1. I?J1 i J.
w  D ąb ro w ie  G órniczej H

u lic a  S o b iesk ieg o , ró g  3*go M aja. 9  
—  C en y  k o n k u r en cy jn e , —  0

Z  C z e la d z i: H a lin k a  D o m a g a ls k a ,
M a ń k a  S ta n is ła w , Z o fja  C ie ś liń sk a .

Z  B ę d z in a : E la , W a c ła w  F ig u ro w sk i,
Z o c h a  K ra tk o w sk a , S a b in k a  W ite c k a , 
Z . K a rb o w ic z ó w n a , Ś w ite z ia n k a  ( j a ­
b ło ń sk a ) ,  F lo re n ty n a , M a ła  M a ry sia .

Z  L a g isz y : C e lu s ia  S o łd y k ó w n a , A n ­
to ś  S ik o ra .

Z  M o d rz e jo w a : K a z im ie rz  P ta k .

Mnoitl iigiim.
(P rz e z  te le fo n  z  W arsz aw y .)

— Komisja mięcłzysojuszni* 
cza  do usta len ia  granicy poi* 
sko niemieckiej p r z y z n a ł a  
wazystkiklmi g łosami przeciw  
ko glosom  nieme,ów n a s t ę p u ­
jące m iejscowości Polsce: j a - 
nisberg, H alidziana. U żybark i i 
Z a ra w n o  na Wiśle.

P rzedstaw ic ie l  Niem iec z a ­
p ro tes tow a ł i oświadczył, że  
N iem cy nigdy tej decyzji nie 
uznają

— Przygo tow an ia  do k onfe ­
rencji  w  Genui są w p e łn y m  
biegu Część d e leg a tó w  umie 
szczona  będzie  w Genui, część 
zaś w Kivierze K onferenc ja  
od b ęd z ie  się w gm ach u  P a laz ­
zo R eaie  §

— Dziś, © godz. 11.5 ro z p o ­
częły się o b rady  m ięd zy n a ro ­
dowej konferencji sanitarnej w  
W arszaw ie .

M o w ę pow ita lną  wygłosił 
min, Skirmunt, n as tęp n ie  z a ­
b rał glos p o d sek re ta rz  ligi n a ­
rodów, japończyk, M isode, k t ó ­
ry podniósł zasługi Polski n a  
polu walki z chorobam i ż a ­
ka źnymi.

N a p rzew odn iczącego  w ybra­
ny został min. d r  Chodźko

— Sekre tarz  poielstwss s o ­
w ieckiego w W arszaw ie  o ś w ia d ­
czył dziś min. sp luw  z a g ia n ,  
że pro jek tow any  zjazd b s ł ty c  
ki w M oskwie odbyć  się m e 
moźc, lecz prosi o staw ienie 
się na  zjazd do Rygi w dniu  
28 b. m.

Jak się dow iadujem y, rząd  
yołiski p ropozycję  tę przyjmie.

Giełda urzędow a,
Dxiś na giełdzie w a rszaw ­

skiej waluty obce notowano:
Dolary --- 4025
Funty sztesi-ngi — 18050,
Franki -  370. 
Marki mero. — 13 90.
Korony auslrjackie — 58.
K o ro n y  czesk ie  — 72.

L o t e r j a  V k l a s a .
25 tysięcy mk. 26223
 ......................  64416

7367!
20 tys. mk. 9613, 51141, 

52283, 66266.

ar. a. mim
b lekarz szpitala chorób w e ­

nerycznych  i skórnych. 
Cnorcsfey w e s r s a r y ę z n s ,  s k ó r ­

nie, 1 i*-s<SCSE©|9lci0W©
P?xyjmuje o d  11 —  1 i o ó  6 — 8 

Panic od, 5— 6 po p oł.

S o s n o w i e c ,
kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)



• u . n  P°fl Cziiniyi flrteu
|  H o t e l  |  w  B ia łe j ,  Ś ląsk  C ieszyńsk i (§ R e s t a u r a c j a  ^

i  H otel, restauracja,^ kaw iarnia pod „Czarnym Orłem* ®
® w  Białej, Ś ląsk  C ieszy ń sk i, po zupełnym  odrestaurow aniu , (® 
| l  poleca się  P. P. kupcom  i p rzem ysłow com  Z agłębia. (§
f  H otel z centralnym  ogrzew aniem  i e lektrycznością . ® 
gj Na m iejscu teatr, sala bankietow a na w esela , rauty, /a
jg p ikniki i t. p. K ręgieln ia zim ow a i letnia. O gród w spaniały . ® 
|  G araże-i stajn ie dla u żytku  przyjezdnych W anny h ygjen i ® 
™ czne każdego czasu . @
®  Z  p o w a ż a n ie m  0

J. Dulowski, J. Heidinger. j |

|  Kawiarnia I  POtf Q f f l l l j f f l  O f ł B B n P ^ ^ ™ !
W B iałej, Śląsk  C ieszyński e<@x@><S)<S>(S>«@ie

Mąkę żytnią i pszenną
jak rów nież

z i e m n i a k i

— — poleca  tan io  — —

Ił”

O G Ł O S Z E N I E .
P odaje ssę do publicznej w ia d om ośc i, źe  w  m yśl r o z ­

porządzenia  M inisterstw a Skarbu w  p rzed m iocie  plantacji 
w  roku 1922 L. 2943 Pr. 21 dnia 191X11 1921 roku upra­
w a tytoniu  w  pow iatach: C zęstoch ow sk im , O p oczyń sk im , 
W łoszczow sk śm  i B ędzińskim  tak dla w ła sn e g o  użytku, ja  
ko też  i d la  c e ló w  p rzem y sło w y ch  jest w zbron iona

O B W IE S Z C Z E N IE .

Kom ornik przy Sądzie O kręgow ym  w Sosnow cu, rew iru ■ 
D ąbrow skiego, zam ieszk a ły  w  D ąbrow ie, przy ul. U lm an Nr. 2, \ 
zgodnie z  art. 1030 proc C yw . ogłasza, że w  dniu 29 m arca 1 
1922 r o godz. 10 z  rana w  szk ole  „Mizrahi" ul. N iem iecka 7, 
w  Sosnow cu , odbędzie się

sprzedaż przez licytację
m ajątku ruchom ego tejże szk o ły  „Mizrahi*. sk ładającego się  
z sza fy , b s u r k a  i k s i ą ż e k  i oszacow an ego do przetargu  
na 86.000 rok.

Sp is ruchom ości i szacunek  m ożna przejrzeć w dniu  
i m iejscu licytacji

K o m o rn ik  S ą d o w y

W łeczew ski.

t t
w  B ędzinie przy torze kolejow ym  
m iędzy N ow o a Staro B ędzinem .

Dr. metyl CtilBAK
Będ z ln ,  ul. S ączew sk iego  19

(obok Starostw a) 
ordynuje w chorobach ocznych  
od 1— 2 p.p. i od 6 —TU w iecz. 
w  n ied zie le  i św ięta  I! —  12 r.

asa Ju ż n a d e s z ł y  św ie ż e  BB 
m o d e le  n a  se z o n  le tn i!

i M .  BERGMAN
w  S O S N O W C U , u l. M o d rz e jo w s k a  

n r. 15, (w  p o d w ó rz u )  
k tó ra  p rz e fa so n o w u je  i fa rb u je  k a p e ­
lu sz e  s ło m k o w e  o ra z  f ilc o w e , d a m sk ie  
m ę sk ie  i d z ie c in n e  p o d łu g  n a jn o w ­
sz y c h  m o d e li. R o b o ta  z o s ta je  w y k o ­
n a n a  p u n k tu a ln ie  1 s o lid n ie , p o n ie w a ż  
p o s iłk u je  s ię  m a sz y n a m i m o to ro w y m i.

SpeGjaTiio¥!Przyimuię do
« ™ w a m a  1 p r a n i a  P A N A M Y .

UWAGA: Z w racam  uw agę Sz, K lijen te li 
źe firm a Ch. G ittle r niem a n ic w spó l­
nego zem ną, gdyż w ła śc ic ie l te jż e  by ł ty l­
ko k ilk a  m iesięcy  u m nie w te rm in ie , k tó ­

rego n a w et nie ukończył.

MYDŁO
Warszawskie Igk

cL d± śr a s a s f.03

z m a rk ą  „REWOLWER” 
nie n iszczy  bielizny i j e s t  
:: o s z c z ę d n e  w  p ra n iu .  :: 
D o  n a b y c ia  w s z ę d z i e .

O G Ł O S Z E Ń

P a ń s t w o w y  U r z ą d  W ę g l o w y  w  L ik w id a c j i
U. W,z tytułu

a e . 1, n sjaaiej ao  au ia  i-g o  m aja r. 
żadne pretensje prze/, P. U W. w likw idacji rozpatryw ane n ie będą,

O  A lClOrn f  \ t s t t t  n n r /  a ^ hyttt TT-TTTT-.-, . ^
Po u p ływ ie  tego  term inu

PAŃSTW OW Y URZĄD WĘGLOWY w  LIKWIDACJI

O G Ł O S Z E N I E .

B iu r©  K o m it e t u  W ę g l o w e g o  w L ik w id a c j i
w  , iJ0dcie &Gt»mości ogólnej, że  w szy scy , którzy mają jak iekolw iek  pretensje do Biura K om itetu  
W ęglow ego x ty tu łu  rozrachunków , winni zg łosić  je na piśm ie, opłacone stem plem  do Biura 
K om itetu W ęglow ego w  likw idacji w  W arszaw ie, ul. .Jasna 1. najdalej do dnia 1 kw ietn ia  1922 r

Po u p ływ ie tego term inu żadne p retensje przez Biuro K om itetu Węglowego w  lik w . rozpstry* 
w ane m e pędą, BIURO KOMITETU W ĘGLOWEGO w LIK WIDACH.

n  a  w i o  Y W ęuT
Ubranie m ęskie  za  7 ,7 0 0  Mk. lob kostjsim damski za  8 ,2 5 0  Mk.

Z akupiw szy  duży transport m aterjalów  b ezp ośred n io  z fabryki m am y m ożn ość  przez czas  
ograniczony w y sy ła  x azaem u  pocztą  za za liczen iem  po cen ach  hurtow ych: 3 m etry (na d*m - 
s i 'ostjutn o  » poi m etra) pem ej szerok ości n a jn ow szego  e legan ck iego  m aterjału .(czysta w ełn a) 
w w yzszysn  gatunku bardzo trw ałego  i e fek to w n eg o  w  drobniutkie ferateczki, o w yrob ie jed w a -  
brso Uiiejtkyp. n iezb ęan ym  dla k ażd ego  z  P an ów  lub Pań, którzy r-ragna sjaooąt^w ę się  nsg sezori 
w iosen n y  i retni W f!ęfancfe»e ubranie lub kostjum . Kolory: g r a n a to w y ,‘zielony.' b V w w v  §żarv 
w iśn io w y  i k ow erk oł: . . .

ftjaterjk.* n ajlep szego  gatunku 8 , h i  m ęsk ie  ubranie 9,200 Mk. na d a m ­
sk i kostjum  (3 i p ó ł m etra) 10,100 Mk

.Również w ysyłam y kupon na spodnie e legan ck ie  g ładkie lub w kratecaki 
po 3,000 Mk,

łtilpóii Ha śpodńHe Ćzysto w ełn iane, czarne tło  z b isłem i paseczkaroi (do
ubrań w izy to w y ch ) po 4 800 Mk i 5 500 Mk.

Sztuczki na d a m s k i©  spódnic® w  najm odniejsze kraty lub p asy , rów nież i 
gład k ie w e w szystk ich  kolorach  po 3,200 Mk

Sztuczki na blaski w  najm odniejsze d esen ie  i ko lory  po 2,200 Mk T ak ież sa ­
m e z jed w ab iem  po 3,200 Mk.

Chustki w  najm odniejsze kraty, najładniejsze d esen ie  rozm iar 165X 135 c/m  po  
2,500 Mk. za sztukę.

S zew ioty  (dam skie) n a jlep szego  w yrobu, zastęp u jące  w  zupełności angielskie ma. 
terjały, pod w ójn ej szerok ości na suknie i kostium y letn ie po 1850 Mk. za m etr w e  
w szystk ich  najm odniejszych  kolorach.
, . I ł̂©ci©6lika i zefiry koiorow e i b ia łe  w  i*ajnowsze d esen ie  na k o szu le  S łow ac  
kiego, fartuchy i dziec in n e ubranka i t. p. po 575 za metr.

G otow e dzienne, letn ie koszule m ęsk ie z m ankietam i z dobrego zefiiu  w  najm od  
n iejsze d esen ie  i kolory po i 65C Mk za sztukę, cena za 6 sztuk 10,800 Mk. 1 tuzin 20,000 Mk

NA LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA!! O ryginalne angielsk ie palta n ieprzem akalne  
d.ffi m ęzczyzn  i kobiet,, m ateria ł nadzw yczaj trw ały , u szy ty  p od łu g  nainow szej m ody, sp r z e d a w a ­
ne w szęd zie  po Mk. 25,000 u nas 17,500 Mk.

W y sy ła m y  natychm iast b ez  zadatku p ocztą  za za liczen iem  (p łaci s ię  przy odbiorze). Z a  
op ak ow an ie  i przesy łkę d o licza  się  500 Mk. (n ieza leżn ie  od  su m y zam ów ien ia ).

B e z  w sze lk ieg o  ryzyka!! K upujący n ic nie ryzykuje gdyż, jeśli tow ar się  n ie sp o d o b a  
tak ow y  przyjm ujem y z p ow rotem  i zw racam y p ieniądze.

Z am ów ien ia  prosim y adreaow ać: D o  sk ładu  HENRYKA CUKIERSTEJNA W arszaw a 14 
ul. Z ło ta  21 (T e le fo n  17 1 28)

P. P. przyjeżdżających  do W arszaw y, uprzejm ie upraszam y o od w ied zen ie  n aszego  sk ładu  
i o sob iste  przekonan ie się  co  do gatunku tow arów  i cen .

K ooperatywom  i Kółkom Rolniczym w ygodne warunki I
!!! S o lid n e  i s ta ra n n e  w y k o n a n ie  zam ó w ień  !!!

Z pow odu w yjazdu

sprzedam dam
so lid n ie  zb u d ow an y  

przy ul. W aw el nr. 1 w  S osn ow cu
za cenę l|5 wartości przed­

wojennej.
W ia d o m o ść  A . WILK w  D ąb ro w ie .

P ierw szy  na Z agłębie zak ład  Rytow niczy 
i D ru k a rn ia

ł l l f i i t ł mm
S O S N O W IE C
W a rsz a w sk a  10

Mm P o le c a  n a j ta ­
n ie j i n a jso li­
dn ie j s w o j e

w y ro b y .
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P o s a d y  i p r a c e
|3 o t r z e b n a  in te lig e n tn a  o so b a  n a  2 go- 
4 d ż in y  d z ie n n ie  do  tro jg a  m ło d z ieży , 
z n a ją c a  d o b rze  ję z y k  fran c u sk i i n ie ­
m ieck i. W ia d o m o ść  „ Isk ra"  D ąb ro w ą.
___________ _____ ______ __________ '  3 5

Gospodyni
w  śred n im  w iek u , lep szeg o  p o c h o d z e n ia  
d o  p o je d y n c z e j o so b y  p o trz e b n a  o d  z a ­
raz . D o b re  św ia d e c tw a  i p o w a ż n e  r e ­
k o m e n d a c je  w y m agane. Z g ło szen i*  do 
in ż y n ie ra  B a u e re rtza , S o sn o w ic a  ul. 3 go 
M aja N r. 22 m ięd zy  9 i U  ra n o . 1 3 
VjTTafeuje p o sa d a  d o z o rc y  w  w ię z ie n iu  
W  ś le d c z y m  T o w a ro w a  16. P ie rw ­

sz eń stw o  m a ją  b. w ojskow i W . P. p i­
śm ien n i z d o b re m i św ia d e c tw a m i. T l  
O z ą d e a  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  z  dob* 

rym i św ia d e c tw a m i, żo n a ty , po3zu 
k u je  p o sa d y  w  m a ją tk u  A d re s , S o sn o  
w iec , u l. K a lisk a  21 W . M oskw a. 1 2 
p o t r z e b n i  zd o ln i s to la rze  ul. M a jo w a  6 

P o g o ń , B ieleck i K az im ierz . 3 3

Po trzeb n y  su b je k t f ry z je rs k i. N iw k a  
Ja b ło ń sk i. 3-3

P o t r z e b a  czelsdniK Ó w  szew skich, na  
, lep szą  ro b o tę  R e n a rd o w sk a  62  S ło- 

n iń sk i. T a m ż e  d o  sp rz e d a n ia  sk le p  z 
u rzą d z e n ie m  lu b  b e z  i m asz y n a  szew  
sk a  c y lin d ró w k a  do  ła te k , 2*2

K u p n o  i s p r z e d a ż

Bo wykupienia z rąk nie­
mieckich.

1] Z a k ła d  ślu sa rsk i z  k o m p le tn y m  u rz ą ­
d z e n ie m  dom  m u ro w an y . C e n a  o k o ło  
800 ty s ię c y  m k. n iem . 2 ) F a b ry k a  w ag  
d e c y m a ln y c h  i d w a  d o m y  p ię tro w e  z 
o g ro d em . C e n a  o k o ło  500  ty8 m k. n iem . 
3) Z a k ła d  k ąp ie lo w y  z  d w u p ię tro w y m  
d o m em . C e n a  o k o ło  15 m iljo n ó w  m a ­
re k  po! . 4) H o te l z  re s ta u ra c ją  k o m ­
p le tn i a u rz ą d z o n y  w w ła sn y m  d o m u . 
C e n a  2500000 m k. p e l ,  5) D om  p ię tro w y  
z d u ży m  sk le p e m  w o ln y m  C e n a  400 
tya. m k. n iem . B liższe w iad o m o śc i w 
A d m in is tra c ji ,.Iskry** w S o sn o w c u .

9-10
,o sp rz e d a n ia  p ie s  4 m ies ięc zn y  rasy  

b u ld o g  P ogoń , P sz e n n a  14. 1-1D
f \ o  sp rz e d a n ia  50 p rę tó w  p la c u  u l. 
^  K lśm on tow ska ró g  P rze jazd o w ej. 
W iad o m o ść  S ta ro p o g o ń sk a  %. S k ła d  
ap teczn y . 1 2

Po sa d z k ę  te ra k o to w ą  k u p ię  o k azy jn ie  
zaraz . W ia d o m o ść  „Iskra'" D ąb ro w ą.

 _  ............ 1 4
Y JJT y ilica  4 ch m iesięc zn a  rasy  G rifo n  

d o  sp rz e d a n ia  e w e n tu a ln ie  w y ' 
m ien ię  nh  p sa  in n e j rasy . W ia d o m o ść  
„Isk ra" D ąb ro w a. 1|3
O l a ć  d o  sp rz e d a n ia  w  d o b ry m  p u n k t 

c ie. W ia d o m o ść  „Isk ra" S asn o w iec .
1 4

K J ie b y w a ła  o k sz ja ! .D o  sp rz e d a n ia !  w 
* ^  O lk u sz u  (too jew . K ie le c k ie )  m iasto  
p o w ia to w e  handlow o- p rz e m e sły w e , o b o k  
s ta c ji k o le jo w e j. D o m  so lidny , dw up ię t*  
row y , n o w o w y b u d o w an y , o 5G-c iu  u b ik a ­
c ja c h , sk a n a lizo w an y , k ry ty  g ru b ą  ż e la ­
zn ą , w  o gn iu  c y n k o w a n ą  b la c h ą , czę  
śc io w o  za ję ty , częśc io w o  w y n a ję ty , lecz  
lo k a le  n iezak en tr& k to w an e ; czy n sz  oko* 
ło  1 i pó ł. m iljo n a , k tó ry  w m ia rę  z m ia ­
n y  w a ru n k ó w  m o że  b y ć  p o dnoszony . 
N ie  p o d le g a  o ch ro n ie  lo k a to ró w  K oszt 
b u d o w y  d z iś  b y  w y n ió s ł 75 m iljo n ó w , 
do  sp rz e d a n ia  ty lk o  za  37 i p ó ł  m il. 
m arek . D la  b a n k ó w , k a p ita lis tó w , p o ­
w ra c a ją c y c h  z A m ery k i d o s k o n a ła  lo k a ­
ta  k a p ita łu . In fo rm acji b liż sz y c h  co  do 
w a ru n k ó w  sp rz e d a ż y  u d z ie la 5 M ie c z y ­
s ła w  O p a to w sk i, p o m o c n ik  n o ta r ju sz a  w 
O lk u sz u . 1-2

W ag o n ik ó w  w y w ro to w y c h  n a  to r  
600  m .m . p o jem n o śc i 3 /4 m . ku- 

b iczn eg o  z  h am u lcam i i b e z  sp rz e d a m  
zaraz . O lk u sz . K re ło w sk i. 1 3
^ T a d e s z ły  ró ż n e  w ó zk i d z ie c in n e , o raz 

m e b le  u ż y w a n e  do  sp rz e d a n ia . S ien  
k ie w ic z a  7. B o ren sz te in . 1-1
T ^ o m  d o  sp rz e d a  n i a w  S o sn o w c u  p rzy  

u licy  D alek ie j Nr. 8 m ie sz k a ń  10 
—  3 p o je d y n c z e , 7 d u b e lto w e . 1-1

Lokale
I -g o  f ° .k&i u P °* /-uku ję  w  Śródrnie- 

s  śc iu  S o sn o w ca  lu b  B ęd z in a  ,  
o so b n y m  w e jśc iem , za  o d s tą p ie n ie  fctó 
reg o  d a  u m ó w io n e  w y n a g ro d z e n ie , a lb 0  
u d z ie la ć  b ę d z ie  p rz e z  d łu ższy  cza, 
le k c ji  ry su n k ó w  i m a la rs tw a  P racow ni, 
A rt. M a la rsk a  „ S z tu k a "  D ą b ro w a . S0- 
H esfeiego  25. ; 3 .3

D o k ó j  7. k u c h n ią  i s ta jn ię  zam ie n ię  na 
sk le p  S zo p en a  13 G a rd z iń sk i. 2 2 

Q k le p  o d s tą p ię  b e z  m ie sz k a n ia , punkt 
h an d lo w y . W ia d o m o ść . W y so k a  10 

sk lep . I-]

Z g u b i o n e
" T a g in ą ł  p a sz p o rt n a  im ię  S zczepana 

S zcze rb y  w y d an y  z gm . M oekarzów  
pow . W łoszczoyfgki. I 3
Q o ć k o  Ja n  z g u b ił d ow ód  o so b is ty  i 

d o k u m e n t w ojsfeow yfw yd. p rz e z  PKU 
Z u k ó w . | . j

A d a m  z g u b ił k s ią żk ę  ch lebow a 
z  k o p , hr. „ R e n a rd " . 1-3

/ “"zea ła w  G ie łż e c k i z g u b ił paszport, 
w y d an y  p rz e z  M a g is tra t w  Sosnow cu, 

k a r tę  z w o ln ie n ia , w y d a n ą  p rz e z  PKU. 
W a rsz a w a. 1-3
Z g u b io n o  g łó w n y  w y c iąg  n a  d o m  w 

” W o d zis ław iu , n a  im ię  M. Bluma, 
m iesz k a jąceg o  w  B ę d z in ie  K o łłą ta ją  41 
U p ra sz a  s ię  z n a la z c ę  o zw ró c e n ie  wła- 
śc ic ie lo w i p o d  p o w y ż sz y m  a d rse m . 1-1 
T g u b io n o  p a p ie ry  z w o ln ie n ia  w ydane 

p rzez  B Z. 4 p. p. Leg. n a  imiep rzez  ti C. 4 p. p . Leg. 
E rn es ta  H e in c e im a n a .

n a  i m i ę
1-3

I X v / ie c ie n  S tan is ław  z g u b i ł  portfel 
4 *■ c za rn y  sk ó rk o v ;y  z d o w o d e m  o so ­
bistym , k o le jo w y m  z fo to g ra fią , kartę  
ty m c z a so w e g o  z w o ln ie n ia  w ojskow ego  
z a św ia d c z e n ie m  d em o b ilizac ji i św ia ­
d e c tw e m  pracy. Ł a sk a w y  z n a la z c a  zw ró ­
ci „ isk ra " D ą b row a za  nag ro d ą . 1-1 
J / f  n o re c k  S ła w o m ira  z g u b iła  dow ód 
A *  o so b is ty , w y d a n y  p rzez  M agistrat 
na. D ą b ro w y , tak o  - V u n ie w a ż n ia  się . 
O o b a k  M ic h a ł z g u b ił p a sz p o r t w yda- 

^  ny p rz e z  g m inę M o sk arzó w , pow . 
W ło szczo w sk ie iO . Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą b ­
ro w a  i_2

Janow i K a p u s ta  z a g in ę ła  leg ity m ac ja  
s łu ż b o w a  z fo to g ra fją  i u lg ą  p rz e ja ­

z d o w ą  k o le jam i P a ń stw o  w em i w ydana 
p rz e z  in sp e k to ra t  sz k o ln y  D ąb ro w sk i.
  1-1 .
| \ / f a r j a  R o th  z g u b iła  ty m c z a so w ą  le- 
'■ g ity m a c ję  w y d  n ą  p rzez  M ag istra t 
m . S o sn o w ca . 1-1
T ’g u b io n o  k sią żeczk ę  P o w  K asy  C ho- 

ry ch , na  im ię ' P  w e ł C h ry la  w So­
snow cu . 1-1 '

Jo a n n a  B re jd ak  z g u b iła  k s ią ż k ę  z Ke-' 
sy  C h o ry c h . 1-1

“ P etfc ia  S ta n is ła w  z g u b ił k a r tę  pow ołt.
^  n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U  K ie lc e , o raz  

d e w ó d  o so b is ty  w y d an y  w  g m in ie  Ma- 
liszoyva. 1-3
Q z m u i A ro n  P a rd e s  z g u b ił d o w ó d  oso 
44 b is ty  w yd . w  P K U  B ędzin  i św ia ­
d e c tw o  u ro d z e n ia . 3-3

Józef C u p ia ł .zg u b ił ty m c z a so w y  do­
w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  M agi­

s t r a t  w  D ąb ro w ie . 2-3
T ¥ / ° ń  Ł y b ersz to ju  z g u b ił tym czaso - 

”  w e  z a św ia d c z e n ie  d em o b ilizac ji 
w y d an e  p rz e z  60 p.p. P o z n a n iu . 2 3
jD sinkus G o ld sz e r  z g u b ił leg ity m ację  
4 ty m e z ssa w ą , w y d a n ą  p rz e z  'gminę 
W o d zis ław . 3-3
(T ^eie jew sk i Ja n  z g u b ił k a rtę  b ez te rm i- 

novrego u r lo p u  w y d . p rz e z  PK U  
B usk. 3-3

Ma rja n  P a ją k  z g u b ił p a sz p o rt w y d a ­
n y  p rz e z  w ła d z e  n iem ieck ie , 3 3

R ó ż n a

R ep arasje  I odnaw ianie  
‘ row erów

w y k o n y w a  ta n io  so lid n ie  i szybko  sp rz e ­
d a ż  gum  i części ro w e ro w y c h  firm a  S ta ­
n is ła w  Ja n  K rzy w ań sk i D ą b ro w a , u iica  
K ró tka  4-10
I / ” to  c h ce  k u p ić  n a  G ó rn y m  Ś ląsku  

d o m y , fa b ry k ę  lu b  re s ta u ra c ję  zech  
ce  sk ła d a ć  p iśm ie n n e  z g ło sz e n ia  de  
„Isk ry "  S o sn o w iec  p o d  „ S p ó łk a " . 5 5

Ma n ik u rz y s tk a  p rz y jm u je  co d z ien n ie . 
S o sn o w iec , ul. P iłsu d sk ie g o  68  11

p ię tro . 4-5
E pelikaow i Lakom ikov^i w  rz e ź n i m iej- 
A skie j w  S o sn o w c u  skradz* jn o  po rt 
fel w raz  z  d o k u m e n ta m i, k a rtę  zwolnię** 
n ia , w y d a n ą  w D. O  G . Ł ó d ź , 3 3
Q k ra d z io n e  d o k u m en ty  i p a p ie ry  woj* 
^  sk o w e  n a  n azw isk o  R y sza rd a  H a a se  
z K ie in a  p o w ia t P o z n a n s k o 'W sc h o d n i 
u ro d z o n y  9  m a rc a  1887 r. u n ie w a ż n ia  
się. 1*3
O ta n ś s ła w a  P . p o sz u k u je  K o ła ty  F e lik sa , 
,IW k to b y  w ie d z ia ł g d z ie  się z n a jd u je  
n ie c h  d a  z n a ć 5 D ąb ro w a -G ó rn ic z a , ko* 
lo n ja  S ta sz y c s  N r. 24. 1 2

Nadesłane
a rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 
R e d a k c ji. W ie lm o żn i P an o w ie  lekarze 
S to su jc ie  d la  d z ie c i i s ta rs z y c h  p o trz e ­
b u ją c y c h  o d ży w ien ia  N eo -F o sfa ty n ę  G ał 
łe n a  k ra jo w ą . Z  p o w a ż a n ie m  M ic h a ' 
N o d zeń a k i, p rz e d s ta w ic ie l n a  M a ło p o l­
ską. K raków , u lic a  K ro w o d e rsk a  17.

4 -10  :

Za k ła d  sz ew sk i i p ra c o w n ia  obuwia*? 
m ę sk ie g o , d am sk ie g o , d z iec in n eg o  

sw o je g o  to w a ru  d o b reg o , o raz  przyjm uj®  
w sz e lk ie  s ta lu n k i i re p e ra c je  pow ierzch­
n y ch  to w sró w  p o  c e n a c h  um iarkow iV . 
n y c h . S o sn o w iec , u l. P io trk o w sk a  Nr. 
P io tr  K a lis ta  S ro d u lk a .

W M a..c s  ; fed » « o r: W iktor Monotorski. Ur?łk»rai* R. M ó w io tA i B ad an :


